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NOWY JORK. 22.4. Nocy ubie-| O uratowaniu wszystkich nie mogło 


głej więzienie w Columbus w sta- 

nie Ohio nawiedził katastrofalny po 

żar, spowodowany  przypuszcza|- 

nie przez więźniów, 

którzy zamierzali podczas zamie- 
szania zbiec. 

Ogień rozszerzył się z niepraw- 
dopodobną szybkością, ogarniając 
dwa -skrzydła gmachu więzienne- 
go. Dozorcy potracili formalnie gło- 
wy i rzucili się do ucieczki, 
pozostawiając więźniów na pastwę 

strasznego losu. 

Kilku przytomniejszych pod wo- 
dzą znanego w Stanach kryminali- 
sty Nortona, zwanego „Wielkim Bil 
lem“, rzuciło się na pierzchających 
dozorców, obezwładniło ich i wy- 


remier angielski i szef Labour Party | rwawszy klucze, z narażeniem wła- 
amsay Mac Donald' w stroju dwor-| Snego życia pospieszyło na pomoc 
skim w drodze na posłuchanie do króla. | kolegom. > 


Podpisanie końcowego aktu konferencji 


w Londynie 
LONDYN, 22.4. Uroczyste pod | Włoch złoży admirał Siriani, mi 


pisanie paktu morskiego nastąpi 
dziś w południe. 

Pakt składa się z 5 części i 26 
artykułów. 
| Na skutek osobistej prośby 
Mac Donalda Briand przybył 
do Londynu celem złożenia pod- 


- pisu imieniem Francji. 


Delegat Włoch Grandi nie 
rzybędzie, a podpis w imieniu 


erwany: Urlop 


+ „„na rokowania z 
w: odoowiedzi na protest 


PZA. 


BERLIN, 22.4. „Welt am Mon- | rządu 


tag“ donosi, że poseł niemiecki 
w Warszawie Ulrich , Rauscher, 
bawiący na urlopie w Nicei, 'zo- 


nister marynarki. $ 

PARYŻ. 22.4. Tardieu, którego 
zatrzymały w Paryżu prace Iz- 
by deputowanych, wystosował 
do Mac Donalda pismo, w któ- 
rem wyraża swe żywe ubolewa- 
nie z powodu niemożności uda- 
nia do Londynu dla podpisania 
końcowego aktu konferencji mor 
skiej. (PAT). 


posła Rauschera 


rządem polskim 
w sprawie ceł agrarnych 


niemieckiego polecenie 
podjęcia z rządem polskim roko- 
wań w sprawie polskiej noty pro- 
testacyjnej, złożonej w sekreta- 


stał telegraficznie odwołany do lriacie Ligi Narodów w Genewie 


Berlina, skąd po jednodniowym 
pobycie wyjechał do Warszawy. 
Poseł Rauscher otrzymał od 


Podwyższenie i 


BERLIN. 22, 4. -Buro Wolifa 
donosi, że na podstawie rozporzą 
dzenia, wchodzącego w życie z 
dniem 25 kwietnia b .r. stawki cel- 
me na pszenicę i jęczmień -bro- 
warny podwyższone zostają z 12 
na 15 mk. za centnar metrycz- 


* Mieszkańcy Łodzi, R 


w sprawie podwyżek niemiec- 
kich ceł agrarnych. (PAT.). | 


et w Niemczech 
na pszenice i jęczmień browarny 


ny. , 

Stawka celna na jęczmień pa- 
stewny utrzymana będzie na wy- 
sokości 10 mk., o ile zostanie wy- 
raźnie stwierdzone, iż jęczmień 
przeznaczony jest na paszę. 


į 
Bolechowa 


« na czele bandy handlarzy kokainy w Kairze 


WIEDEŃ. 22.4. Na podstawie | 


doniesień, otrzymanych z Kairu, 
policja ujęła . międzynarodową 
szajkę przemytników heroiny i 
kokainy, Aresztowano  herszła 
szajki Józefa Raskina, rodem z 
Łodzi, Trajana Schorra z Ru- 
munji, fabrykanta świec Mechla 
Helperna z Bolechowa, Sonię 
Friedmanową z Radomia,  któ- 
rej mąż Josel Friedman recte 
Sion aresztowany został w Kal- 
rze, Rosjanina E. Chaskesa i Eli 
Gliickmana z Besarabji. 

¿ Policja wdożyła ponadto śledz 
two przeciwko 4 osobom, pozo- 


stającym na wolnej stopie. 

LONDYN. 22.4. Reuter donosi 
z Kairu, że przemyt narkotyków, 
uprawiany przez Friedmanna i 
jego wspólników,  aresztowa- 
nych w Kairze i Wiedniu, obli- 
czona na 350 kg. samej tylko he- 
rolny, wartości 23.000 funtów 
szterlingów. > 

Z tego samego Źródła dono- 
szą, że po aresztowaniach w 
Kairze i przybyciu do Wiednia 
agenta policji egipskiej, areszto- 
wano wczoraj Zellingera i jego 
bandę. (PAT). _ 


Walka wartowników z więźniami 
po zuchwałej próbie ucieczki z wiezienia 


* LONDYN. 22.4, Reuter donosi | palnej. Wskutek strzelaniny, któ 
z Wyspy Opatrzności, że kilku| ra się wywiązała, zabito 3 więź- 


więźniów dokonało onegdaj 
śmiałej próby ucieczki z więzie- 
nia w Howard. 

( Wobec postawy uciekających 


niów, a jednego ciężko raniono. 
W walce zginął 1 wartownik, a 
kilku odniosło ciężkie obrażenia. 

Ostatecznie władze przywró- 


wartownicy musieli użyć broni | city porządek. (PAT). "s 


` Tragiany finał zawodów lekkoatletycznych 


Śmiertelne zranienie oszczepem przechodzącego dziecka 
Korespondent nasz łódzki (P);dzącą 6-letnią Jadwigę Tichter, 


telefonuje: Tragicznie zakończy 


ły się zawody lekkoatletyczne | lo 


„we wsi Stoki. 


Jeden z ćwiczących Ryszard nie bardzo 


Pudło rzucił oszczepem tak fa- 


talnie, że traiił w szyję przecho- 


że oszczep przeszedł na wy- 


Ciężko zranione dziecko w sta 
groźnym odwiezlono 
do szpitala.. ` 
/ 


m_n <a 


być mowy. 
Ponieważ jednocześnie pogasły w 
więzieniu wszystkie światła, sy- 
tuacja stała się niesamowita. 

Gmach i podwórze zmieniły się 
w formalne piekło. i 

Z-cel dochodziły oszalałe “ryki 
duszących się w celach więźniów. 
Dokoła. rozlegał się brzęk szyb, 
Wśród kłębów dymu i języków 0- 
gnia widać było oszalałych ze stra 
chu i bólu więźniów, którzy gołe- 
mi rękami czepiali się rozpalonych 

do czerwoności krat okiennych. 

Widok ten pobudził bezpiecznych 
na podwórzu kolegów do bohater- 
skich wprost wysiłków. Nie dbając 
o własne życie czy zdrowie, pędzi- 
li w płomienie, by nieść ratunek 
zamkniętym w celach i sami ginęli 
w ogniu. 

Bohaterskiego ' czynu dokonał 
Wielki Bill, który na kilka sekund 
przed zawaleniem się dachu zdołał 
wyprowadzić z zamkniętych cel 0- 
koło 200 więźniów. 

międzyczasie zaalarmowano 
straż ogniową i wojsko, które mu- 
rem najeżonych bagnetów i kara- 
binów maszynowych otoczyło 0- 
kojice więzienia. 


pouen 


Koło godz. 10-ej wieczór zdoła- 
no pożar zlokalizować i poczęto wy 
nosić z cel trupy i rannych. Dotych 
czas zdołano ze zgliszcz wydobyć 
312 zwłok i zgórą 300 ciężko ran- 

nych. 


Dalszych kilkuset więźniów odnio- 


sło'lżejsze rany. 

Widok trupów jest przerażający. 

Niektóre mają porozbijane czasz- 
ki od bezprzytomnych uderzeń gło 
dą o mury, innych musiano odry- 
wać od krat żelaznych, przyczem 
zazwyczaj zwęglone ręce odpadały. 
Zwłoki ładowano natychmiast na 
samochody ciężarowe i wywożo» 
no poza mury więzienne. 

Tymczasem w więziennej fabry- 
ce sukna 

wybuchł drugi pożar. | 

Gdy straż ogniowa rzuciła się do 
gaszenia ognia, 
więźniowie zrozpaczeni losem setek 


ofiar, 

nie dopuścili strażaków do pożaru, 
dopiero wojsko z nasadzonemi ba- 
gnetami odgrodziło miejsce pożaru 
od więźniów i umożliwiło straża- 
kom akcję ratunkową. 

Około północy sytuacja była na- 
dal bardzo groźna. 


Ofensywa Forda na Europę 
Wielka iabryka w Kolonji zatrudni 
50.000 robotników 


BERLIN. 22.4. Z Kolonii dono- | Fordy nietylko całe Niemcy, lecz 
szą, że Henryk Ford nabył tam! również. szereg ińhych państw, 


olbrz eny, na których za 
mierza ybudować fabrykę 
samochodów. ` 


W przyszłości kolońska fabry 
ka Forda . zatrudniać będzie 
50.000 robotników i ma konku- 
rować z nabytemi - niedawno 
przez General Motors zakładami 
Oppla w Riisselsheim. 

Fabryka ta zaopatrywać ma w 


szczególnie wschódnio = euro- 
pejskich. 

Na uroczyste otwarcie spodzie 
wany jest przyjazd Forda, któ- 
ry z Kolonii uda się następnie do 
Berlina, Wiednia oraz Turcji, 
gdzie amerykański król samo- 
chodów przeprowadzić ma roko- 
wania w sprawie zorganizowa- 
nia swoich filij. (My). 


Nie pomogło wojsko, ani samoloty, ale... 


gwałtowna ulewa spłókała szarańcze 


BERLIN, 22. 4. Od kilku dni 
olbrzymie chmury szarańczy ni- 
szczyły okolice Mezopotamii. 
Wszelkie zarządzenia władz, 
pomoc wojska, kopanie rowów, 
wojna chemiczna przy pomocy 
samolotów nie zdołały wyni- 
szczyć szkodników. 


i uniosła do zatoki Perskiej 


Dopiero w pierwsze święto 
przeszła nad Mezopotamją gwał 
towna burza z ulewnym de- 
szczem. Sama natura przyszła z 
pomocą ludziom, znosząc tysią- 
ce szarańczy do Zatoki Per- 
skiej. (My). 
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Straszny požar wielkiego więzienia 
Dozorcy zbiegli z kluczami na widok ognia 


312 trupów i 300 cieżko rannych wydobyto z pod gruzów 


Syn Gandhiego 


Na powórzu więziennem w bla- 
sku pochodni i reflektorów wojsko- 
wych stoi około 4.000 więźniów, w 
najwyższem napięciu nerwów, go- 
towych w każdej chwili do buntu. 

Dokoła nich szeregi wojska z ba- 
gnetami na karabinach i karabina- 
mi maszynowemi, gotowe w każ- 
dej chwili do zgniecenia pierwszej 
próby buntu czy ucieczki. Za woj- 
skiem tłumy mieszkańców, zbudzo- 
nych ze snu przez pożar. 

Przyczyną tak olbrzymich roz- 
miarów katastrofy jest niezwykłe, | 
nawet na amerykańskie stosunki, 
przepełnienie więzienia w Colum- 


4 + , 

t SAL: SH EY 
us. 

Gmachy obliczone były na 2.000 | Ram Das Gandhi, aresztowany za 

więźniów, w rzeczywistości znaj- | czynny udział w akcji „cywilnego 


dowało się ich tam około 5.000. nieposłuszeństwa”, propagowanega 
„Podczas pożaru w 1928 r. w wię| i kierowanego przez Mahatmą 
zieniu tem zginęło 16 więźniów. - Gandhiego. 


Ta 0 | pam w" 
Stan oblężenia w Indjach 


z powodu ostatnich niepokojątych wypadków 
LONDYN. 22.4. Ostatnie wy | wę, od soboty zmienił taktykę, 
padki w Indjach wywołują w ogłaszając dekret, mocą którego 
= panie poważne zaniepokoje- | dopuszczalne jest nakładanie kar 
i więzienia bez sądu. 
Wicekról Indyj, lord Irvin, wy| Dekret ten w praktyce oznas 
kazujący dotąd ustępliwą rezer- | cza stan oblężenia, (PAT). 


225 lat ciężkiego więzienia 
okrutny wyrok sądu sowieckiego 


w procesie działaczy ukraińskich w Charkowie 


RYGA. 22.4. Z Charkowa do- | 60 lat oraz yzhanie się do wis 
hoszą: W Wielką Sobotę póź-| ny, trybunał dzieł nah śmier 
nym wieczorem zapadł wyrok|ci na 10 lat ciężkiego więzienia 
w procesie 45 działaczy ukraiń- | każdemu. 29-clu oskarżońych 
skich. Wyrok ogłoszono w prze- | skazano na różne terminy wię= 
pełnionej sali opery państwowej | zienia. od 3:do'8 lat, 5-ciu skaza« 
w obecności korpusu konsularne |no na wydalenie z granic Ua 
go i dziennikarzy zagranicznych. krainy i zesłanie na 3 lata. 
koo) kaski A zę gry kn il oskarżonych ska< 
s skiej akademji nauk |zano ogółem n 
Baj ZE: pe P- kaca e. APA 
skiej cerkwi autokefalne ze-| Wyrok wywołał ) 
chiwskij, b. minister w rządzie | ce wrażenie, Surowa komy OAT 
Petlury Nikowski, znana powie- | pisać należy naciskowi Moskwy; 
ściopisarka Staricka = Czernia-| a szczególnie interwencji szefa 
chiwska oraz siedmiu uczonych | G. P. U. Mienżyńskiego, który 
piły nz zam ab dr na | żądał jaknajostrzejszego ukara4 
c lerci. ¿e względu na| nia ukraiń sę 
wiek skazanych ,przekraczający PEB OPARTE 
-SŘ 


Krwawe święta w Lipsku 


z okazji zjazdu młodzi 
Trzech zabitych ptr 


BERLIN. 22, 4. — Tel, wł. broni palnej, raniąc napastnik 
W czasie świątecznego zjazdu| w piersi. 30 osób gdyz 
młodzieży komunistycznej w Lip| BERLIN. 22.4. W związku z 
sku doszło do ciężkich starć mię awanturami, urządzonemi w Lip= 
dzy demonstrantami i policją. sku ż okazji zjazdu młodzieży ka 

W demonstracyjnym pocho- munistycznej, policja berlińska 
dzie wzięło udział 15 tysięcy ko urządziła wielką obławę na pos 
munistów, i wracających z Lipska berlińskich 

Gdy komuniści zaatakowali uczęstników zjazdu. AK, 
prywatny samochód, obrzucając zęść komsomolców, powra+ 
go kamieniami, interwenjowała | cających pociągiem  pospiesza 
policja, robląc użytek z broni. nym'przytrzymano na dworcu 
Wywiązała się obustronna strze anhalckim i poddano rewizji, 
lanina. . przyczem 57 osób aresztowano i 

Dwaj policjanci I jeden komu- | osadzono w więzieniu śledczem. 
nista zostali zabici. Resztę, około 2.000 komunistów, 

4 urzędników policji odniosło wracających samochodami cię 
ciężkie rany, z tych jeden jest| żarowemi zatrzymano na ros 
niebezpiecznie zraniony. 5 de-l gatkach berlińskich. i 
monstrantów, również ciężko! Mimo to poszukiwania za mor 
zranionych, umieszczono w szpi- | dercami policjantów, zastrzelo« 
talu. nych podczas zajść w Lipsku, 

Podczas przeszukiwania jednej | pozostały bez wyniku. Skonfi+ 
z kamienic policja została zaata | Skowano jedynie wiele broni, 
kowana w piwnicy, przyczem je- | szczególnie sztyletów. (My). 
den z policjantów zrobił użytek z 


— Wizyta kanderza Republiki austcjackiej 


_ u prezydenta Francji i króla Angiji 

_ WIEDEŃ. 22.4. Dzienniki tu-|Londynie dokąd kanclerz przys 
tejszę donoszą, że kanclerz Scho- |będzie w czwartek przyjęty om 
ber przybędzie w poniedziałek | będzie najpierw przez króla, po- 
dnia 28 b. m. do Paryża. Pro- |czem odbędzie się śniadanie w 
gram jego pobytu w Paryżu ©0-|urzędzie spraw zagranicznych, 
bejmuje oprócz przyjęcia u pre- |Tego samego dnia urządzi przy= 
zydenta Republiki Francuskiej, |jęcie prezes Rady ministrów Mac 
śniadanie, wydane przez francu- | Donald. Ponadto wydane będzig 
skie min. spraw zagranicznych prvic w poselstwie austrjac« 
iż tja wici CADA pg Odjazd kanclerza z Lona 

za tem odbędzie się przy ynu nastąpi 3-g0 (PAT.) 

Te era oki 
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Wieśi . | 
gosprdarcze 


Kredyt dla rolnictwa | 
polskiego » 


Według prasy anzielskiej, lott- 
dyński bank Hambros zawarł, 
umowę z Państwowym Ban- |" 
kiem Rolnym, w myśl. której 
bank angielski zakupi obligacyj | 
hipotecznych Banku Rolnego naj 


Paryż, 18 kwietnia, 

Nie ulega wątpliwości, że przy 
obecnym układzię stosunków po- 
|litycznych w Niemczech, rozpo- 
leznie się wkrótce ostra kampanja 
„rewizjonistyczna* 

Jednym z głównych argumen- 
jtów wzmacniających tezę zmian 
gramcznych będzie zapewne 

t. zw. obrona 


sumę 2 i pó iliona jw | 

Sope RYŻ piaga CELNA mniejszości narodowych, - rze- 

3 R ASI EME od / |komo ciegmiężonych przez Pol- 

* złotych). Tranzakcja będzie zrs- | pre 

maa annia po, Gm |, Polacy „są antysemici, ger- 

sji. pożyczek zagranicznych, co Mianotonie ak yukragcy AO? 

Mk nast: ié w mahi ke |rusinożercy” -— powtarzają już 
astar AB. spadające na moje biurko re= 


Dochody z monopolów dakcyjne broszyry i książki. 
państwowych | Nie zdziwię mikogo, wywo- 
Wpłaty do skarbu państwa z dząc, że z tych zarzutów tylko 
monopoli państwowych w marcu | pierwszy antysemityzm — 
r. b. wyniosły ogółem 83.668 tys. | ma dane szerokiego posłuchu na 
zł., wobec 66.194 tys. zł. w lutym | zachodzie. si 
r. b. |, Otóż, w ostatnich czasach, acz 
Monopol solny wpłacił 3.164|Świat zachodni nadal bardzo 
tys. zł, tytoniowy 43.003 tys. zt., jest czuły na niedole ludu Izra- 
spirytusowy 31.689 tys. zł., zapał | ela, coraz 
czany 4,012 tys, zł. i loteria pań- „_ leniwiej reagnie 
stwowa 1.800 tys. zł. ną wiadomości, że Pokacy tortu- 
Nowa hala rybna rują starozakonne nmiiejszości. 
| Dlaczego? Bo nie wierzy. 
p chłodnią w Gdyni + Sceptycyzm ten jest w pew- 
W końcu b. m. wykończona bę 


a 


Środa, 23 Kwietnia 1930 P _ 


Iścią ujawnić. Faktem jest nie- 
wątpliwym dzisiaj, że obywatel- 


żyd, przyjeżdżający z Warsza- | niowcem. 
Łodzi do Paryża, lub | niejednokrotnie stwierdzić 
Londynu, może się jeszcze daw- |! lojalny stosunek do państwa i to 
poskarżyć | na wszystkich polach: 
przed rodakiem, ale nie robi te-, nem, handlowem, artystycznem. 
Coś się zmieniło i to coś war- 


Pielgrzymki polskie u Ojca Świę ego 


z kłosami z żyznej ziemi polskiej 
2.4.| wieństwą pielgrzymom i ich ro- 


i wy lub 


nym zwyczajem 


go 


CITA DEL VATICANO. 2 
Ojciec św. przyjął w niedzielę | 
pielgrzymki polskie nauczycieli i 
młodzieży Szkolnej, 
śląskich oraz urzędników. 

W imieniu nauczycieli i mło- 


lińiski z Warszawy, 
błogosławieństwo apostolskie. 


sze przemówienie, w którem po- 
wiedział m. innemi, że Polska i 
Polacy są zawsze drodzy Jego 
sercu, albowiem węzły, któremi 
Opatrzność połączyła Go z Pol- 


Ojciec święty wygłosił dłuż- | 


| 


| 


| 


nigdy przed obcokrajowcem, 
choćby ten był współwyzna- 
Miałem sposobność 
ten 


dzinom. 
Złożono Ojcu Św. w darze 12 


kolejarzy | kłosów z ziemi rzeszowskiej o- 


raz album z fotografjami z aka- | 
demji warszawskiej na cześć 


dzieży przemówił ks. dr. Kowa-; Ojca świętego. 
prosząc 0 | 


Młodzież polska” przyjęła ko- 
munię św. podczas uroczystej 
mszy u grobu Św. 
Kostki. (PAT). 
RZYM. 22.4. Uczestnicy ba- 
wiących w Rzymie pielgrzymek 
oraz członkowie tutejszej kolonii 
polskiej obecni byli na tradycyj- 


ską, są mu szczególnie drogie. mem Święconem u ambasadora 


W końcu papież udzielił błogosła 


(: 


polskiego przy . Watykanie, p. 
Skrzyńskiego. 


pi 


Prezydent Rzeczypospolitej na święłach w Spale. 


politycz- 


s . | nej mierze zasługą naszej propa- 
dzie nowa wielka hala rybna w | gandy, ale tylko w pewnej mic- 
rze, gdyż, sam na sam, z rozpo- 
rządzającą ogromnemi środka- 
mi organizacją niemiecką, wat- 
pię, czy mogłaby sobie ona daċ | 
radę. Znaleźliśmy cennego so- 
jusznika w samych zaintereso- 


Gdyni. 

Po ukończeniu budowli właści- 
wej rozpocznie się układanie i 
montowanie maszyn  chłodni- 
czych wykonanych w hucie „Zgo 
da” według patentu strassbur- 


Żywy baranek w darze od ludu okolicznego 
Dorocznym zwyczajem 'p. Pre-|tem nastąpiło pewne ożywienie | 
zydent Rzeczypospolitej spędził|w rezydencji p. Prezydenta. 
Święta . wielkanocne w Spale w| Przedewszystkiem przyjechał z 
gronie najbliższej rodziny, oraż | Warszawy prezes Rady mini- 
strów, pułk. Sławek, aby złożyć 


skiego. 

Maszyny chłodnicze są już go 
towe do montażu. Układanie ich 
potrwa około trzech- miesięcy, decydujący zwrot, 
tak że w końcu lipca cała hala | który obowiążek publicystycz- 
hędzie gotowa, ny nakazuje z całą bezstronno- 
-:) 


Wzrost bezrobocia zmusza Amerykę 


do ograniczenia imigracji o 20 procentów 


NOWY JORK, 22.4. Na wnio- |również kwoty emigratnów z 
sek sen. Blacka senat amerykań- poszczególnych krajów eutopef 
ski uchwalił zmniejszyć kwotę |skich. 
imigratnów o 20 proc., co stano Uchwała ta sióWodow ana zo- 
wi około 30.000 rocznie. stała w pierwszym rzędzie sta- 

Roczny kontyngent imigran- | łym wzrostem bezrobocia w Sta 
tów wynosić będzie obecnie o- |nach, a równocześnie jest speł- 
koła 120.000 osób. W popie imed zapowiedzi przedwy- 

"nim stostinkń zryniejszone będą ' borczych prezydenta Hoovera. 


-Zb orowy pogrzeb 110 zwęglonych zwłok 


po straszn"m pożarze św atyni rumuńskiej wWiel 'iPiątek 


BUKARESZT. 22.4. — Tel. wł.| Zwłoki spoczęły w 40 wspól- 
Wczoraj odbył się zbiorowy po- | „nych mogiłach wykopanych (w 
grzęb 110 ofiar katastrofalnego miejscu, gdzie stał stuletni koś- 
pożaru kościoła w Wielki Pią-,ciół drewniany, który spłonął do- 
tek w miasteczku Contesti. jszczętnie. W każdym z grobów 
„ Około 10 tys. osób wzięło u- | Pog£rzebano członków jednej itej 
dział w tej rozdzierającej serce samej rodziny, 
manifestacji żałobnej — w całem Większość zwęglonych ciał na| 
bowiem miasteczku nie ma anijleży do młodzieży i dzieci. W 
jednej rodziny, któraby nie opła- |płomieniach zginęły całe rodziny. 
kiwała kogoś z najbliższych. U-| Wiele osób z rozpaczy dosta- 
roczystość celebrował biskup z |lo pomieszania zmysłów. 


wanych — żydach. 
Tu w ostatnich paru latach na 
stąpił 


członków domu cywilnego i woj- 
skowego. 

W Wielką Niedzielę panowała 
w pałacyku zupełna cisza, Zrana 
p. Prezydent wraz z rodziną i 
świtą obecny był na mszy Św. 
odprawionej przez ks. kapelana 
Bojanka w kaplicy spalskiej. Po- 
zatem dzień upłynął na space- 
rach i rozmowach z najbliższymi. 
Z obcych nikt nie przybył. 

Drugi dzień świąt także rozpo | 
czął się od nabożeństwa, ale po- 


Ostateczny”te rminzgłasżania 
awionetek do międzynarodowe- 
go konkursu samolotów turysty- 


ku międzynarodowego organizu- 
je Aeróklub Niemiec, upłynął już 
przed kilku dniami. 

Polska reprezentowana będzie 
w tym wielkim turnieju rycerzy 
oz przez szesnaście ma- 


no nw wr D Z O 


Badia oficjalna Aeroklubu 
Rzeczypospolitej Polskiej skła- 
dać się będzie z sześciu awjone- 
„tek R.W.D., w tem trzy sztuki 
typu R.W,D. 2 z silnikami Salm- 


| 


p. Prezydentowi wizytę świą- 
teczną. 

P. Prezydent ‘zatrzymał pre- 
mjera przez cały dzień, żywo o- 
mawiając z nim różne zagadnic- 
nia państwowe. 

W dniu wczorajszym także 
przybyły do Spały liczne dele- 
gacje ludu okolicznego z życze- 
niami. Jedna z delegacyj ofiaro- 
wała p. Prezydentowi żywego 
baranka białego. 


Pi '8 śilnik Walter-Wega 85 
Mark III), P.W.S. 51 (silnik Arm- 


cznych, który pod egidą związ- | strong Genet 80 K. M.), P.W.S 


52 (silnik Gipsy 85—100 K. M.). 


Wytwórnia zamierza zapewne 
sprawdzić użytkowość różnych 
typów produkowanych przez sie 
|bie awjonetek w trudnym raj- 
dzie. W tym celu taka różnorod- 
ność zgłoszeń. 

Aeroklub Akademicki w "AA 
kowie zgłosił awjonetkę $. 1 
(silnik Cirrus-Mark), skonstruo- 
waną przez jednego z członków 


Argesu. 


Na zawodach hiopicznych w Nicei 


ekipa polska uzyskuje dobre wyniki 
-Nagroda Armi polskiej w rekach Włocha 


F NICEA. 22,4. W poniedziałek w 
trzecim dnia międzynarodowych 
zawodów hippicznych w Nicei ro 
zegrano konkurs o nagrodę zwy- 
cięstwa (Potęga skoku), 

Por. Korytkowski na „Ńidzie” 
zdobył w konkursie tym trzecią 
nagrodę, rtm, Królikiewicz zaś 
na „Mylordzie** piątą. 


W:NSZUJEMY 


` Dzis: Jerzemu i Wojciechowi, j 


psa; Feliksowi. i 
o © ana 


WARSZAWA. Długość fali 1411,8 m. 
Godz. 11,30: P.A.T. 
krajowej. G. 11,58; Sygnał czasu i hej 
` nal. G. 12.10: Muzyka z płyt gramofo- 
nowych. G. 13.10 1 14.40: Komunikaty. 
G 15.15: Odczyt dla maturzystów p. t 
„Stefan Żeromski* wygł. prof. Stan. 
Adamczewski. G. 15.35; Odczyt dla ma 
turzystów p. t, „Kongres Wiedeński i 
epoka kongresów“ wygł. prof. J. [wasz 
kiewicz. G. 16.15: Transmisja z Wilna. 
Program dla dzieci, Pogadanka p. Ire- 
ny Łubiakowskiej „Kochajmy kwiaty*. 
G. 16.45: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. G. 17.15: Wśród książek — omó- 
wi prof. H. Mościcki, G. 17,45: Koncert 
orkiestry P. R. G. 19,10: Skrzynka 
pocztowa rolnicza. Godz. 19.25: Praso 
wy dziennik radiowy. G. 19.40: „Radjo 
kronika“ — wygł. dr. Marjan Stępow- 
ski. G. 19.58: Sygnał czasu. G. 20.15: 
Felieton. Kpt. Zarychta. Skromne moje 
marzenia. Godz. 20,30: Transmisja kon 


Przegląd prasy |torjum firancuskiem, zaczepił a- 


certu z Wilna. G. 21.10; Kwadrans lite 


racki. J. Conrad - Korzeniowski, „Przy 
jaźń na: śmierć i życie”, fragment z 
powieści „Ocalenie“. G. 21,25: Dalszy 
ciąg ` koncertu z Wilna, G. 22.10: 


klubu. 

Komitet wojewódzki L.O.P.P. 
w Krakowie wystąpił z D.K.D. 
5 (silnik Cirrus Mark) konstruk- 
cji Działowskiego. 

Lubelski Klub Lotniczy zgło- 
sił na konkurs dwa jednakowe 
egzemplarze + awjonetek skon- 
struowanych przez swych człon 
ków — D.U.S. 


son A.D. 40 K. M, i trzy sztuki 
AP R.W,D. 4 z silnikami Cirrus 

Hermes 105 — 115 K. M. 

Państwowe Zakłady Lotnicze 
zgłosiły dwa jednakowe egzem- 
plarze P.Z.L. 5 z silnikiem Gipsy 
85—100 K. M. 

Cenną nagrodę wędrowną ar-| Podlaska wytwórnia "samo- 
miji polskiej, znajdującą się do- | jotów występuje z czterema pla | 
tychczas w posiadaniu Chile, zdo | towcami różnych konstrukcyj: 
był w roku bieżącym świetny jeź 
dziec włóski, znany z konkursów 
warszawskich mjr. Borsarelli na 
"m K ściński na „Orle! 

tm, Kapuściński na „Orle“ za 
jat w konkursie tym piąte miejsce. | , BERLIN. 22. pi — Tel. 
E A ZO TĘ SE  |W starej dzielnicy 
TRAGICZNY LOT 


nął pochodzący z Krok 
z Anglii do Bus'ralii | pożzeonicoh A 
PARYŻ. 22.4. Tardieu, którego ji zapasów słomy za 


Pożar olbrzy! 
Parkerson, dokonywujący aj z wysoką tempera ire 
Anglji do Australji, w czasie lą- 
dowania podczas mgły na tery- yi 
ý 
Samolot sta- B gouzin, 


pe tdi i zal w taw 
ay, ki nawi: | 


rzystwie SWe 

gator, Ee Ap egr 
cąc z Los 

daj, A 14 gâ AM 


0 — 12) 


Pożar h 


w sta 


sikawki zajęte przy ga- 
a żaru Ea A się i tylko 


L la odciągnąć 
adi 


TAN losło popa- 


paratem o drzewo. 

nął w ogniu. 
Lotnik odniósł znaczne oparze 

nia, (PAT.). | 


WARSZAWA, 22.4, ' 


Dewizy 

Berlin 212,84, Holandja 358,75, Kopen 
haga 238.8, Londyn 43.37, N. Jork 8.90.8 
Paryż 34,97, Szwajcaria 172.92, Wło- 

chy 46,77, Czerwoniec 11.35. 

Papiery lokacyjne 
Dolarówka 75.5, 4 proc. poź. inwest. 
121.5, 7 proc. L, Z. Z. dol. 75, 4 t pół: 
proc. L. Z. ziem, 54,5, 6 proc. oblig. m. 
Warsz. 57,4 i pół proc. L. Z. m. Warsz, 
55, 5 proc. L. Z. m. Warsz. 58.25, 8 
proc. L. Z. m. Warsz. 77, 8 proc, L. Z. 


chi , niejasną. W tym 
a się zetknąć z ludźmi 
ki Aray zapragną _wyko- 
i twowierność. 

i KAM czasie dokonane — 
| deca a osoby wów- 
ane — nie będą mieć później 

ego wpływu na nasze sprawy. 
óźniej sytuacja zacznie się popra- 


Sai ale dobra passa da się odczuwać 
, | dopiero około godz. 17-ej i później. Bę- 


Zachodni 80, Cerata 38.5, Puls 55. stko się zacznie  zmię i 


Feljeton. St. Mar. Tragedja świąteczna a 100, Siła i Światło 103, Warsz. 
mężczyzny. Q, 22.25: „Ostatnia fala* — | Cukier 30, Firley 36, Węgiel 53.5, Ce- 
wygl. red. J. Piotrowski. G. 22.45: Ko- | gielski 44, Lilpop 25,25, Modrzejów 
maunikaty Polskiej Agencji Telegraficz | 10.25, Ostrowieckie 70. Parowozy 20, 
nej. (PAT) G, 13.00: Muzyka taneczna 
z Wilna 


przyczem przejąty 
tywność i przę eds 0 

Należy przyłej 
passą, jaką 


f 


|! 


Ę z gorszą| Dziecko 
'zażnaczy koło godz.|szające się, zmienne — osiągnie powo 
Pocisk 2.75, Rudzki 23, Starachowice 13-ej, przynosząc jakieś zawody, nie- | dzenie dzięki poparciu osób wyżej sto|; 
- 20, Zieleniewski 57, Haberbusch 108.7- | oczekiwane irudności, gytuacię zapla jącygh i przełożonych, 


ansji życiowej. 


i chęcią ek 
M weż urodzone — łatwo wzru 


2 re 8. 


J 


4 


dzie to połączone z lepszym nastrojem 


| 


| 


Stanisława | 


| 


da mn adw HR ZES CDNA 
16 stalowych płaków z Polski 


weżmie udział w wielkim turnieju rycerzy błękitów 
—410 pilstów weleżyć redre o tytuł nallępszógo pilota sportow 0-urystycznego - 


Prawda zawsze zwycieża 


wbrew nikczemnym podszeptom wrogiej propagandy 


te jest przemyślenia przez do- 
mowych polityków. 


Minęły 
świeta 


Ostatnio mieliśmy imponującą GUY CEC CH dzień 


manifestację tego budzącego się | 
patrjotyzmu. Była nią zorgani- 
zowana przez miasto Paryż, a 

więc zgoła urzędowo, wystawa 
iiustracyj do statutu kaliskiego 
żydowskiego artysty Artura 
Szyka. Pomijam tu wysoką 
wartość artystyczną tego dzieła, 
zresztą już Warszawie znanego, j 
| kładę natomiast nacisk | 

na głęboki eiekt polityczny li 
w tak uderzającej formie poda- ! 
nego tekstu. | 

Na wystawie, w muzeum Gal- | 
liera ścisk. Byłem tam dwa razy 
i słyszałem charakterystyczne 
uwagi publiczności: 

„A więc Polska już w trzyna- 
stym wieku nadała prawa oby- | 
watelstwa żydom"... 

„Polska zatem jest pierw- 
szym krajem w Europie, gdzie i- 
stniało uczucie tolerancji religij- 
nej... 

„Nietolerancja to był wytwór 


niewoli. Znika ona wraz z kon- 
solidowaniem się niepodległo- 
og 


Oczywiście są to uwagi t. zw. 
„elity, ale przesiąkają one już 
w masy, przygotowując odporny 
grunt przeciwko knującej się no- 
wej oszczerczej kampanii. 
Fenryk Korab-Kucharski. 


.". 
-= 
4 
P. premier Sław:k 
«a en 


przy pracy 
WARSZAWA, 22.4. 

P. premier Stawek powrócił 
dziś z rana ze Spały, gdzie wczo- 
raj składał wizytę świąteczną p. 
prezydentowi Rzplitej, — i bezpo 
średnio po przyjeździe rozpoczął 
urzędowanie, przyjmując szefa 
swego gabinetu, podsekretarza 
stanu płk. Schatzla. 


m O ZO ZE Z WAZA ZE WZA ZZ. Z Z ZZ ZJ WZ ZZ ZZ Z W 


Jak widzimy, udział Polski| 


M.), P.W.S. 50 (silnik Cirrus- | przedstawia się bardzo obiicie. 


Różnorodność typów płatowców | 
da możność jak najdalej idących | 
porównań. 

Na sześciu płatowcach R. W. D. 
stanowiących polską drużynę 0- 
ficjalną, polecą zapewne wytraw- 
ni piloci wojskowi. Na innych a- 
wjonetkach startować będą rów- 
nież piloci cywilni, l 

llość zgłoszeń nie#została jesz 
cze oficjalnie ogłoszona, wyniesie 
jednak według wiadomości pry- 
watnych ponad 120 awjonetek. 

Najsilniej reprezentowane będa 
Niemcy i Anglia. Później idzie 
Francja, Polska, Czechosłowacja, 
Hiszpania i Szwajcaria. 

Z zeszłorocznych uczestników 
mie biorą udziału Italja i Rumunia, 
przybyły natomiast Polska, An- 
glia i Hiszpania. a 

Lot, który odbędzie się na dy 
stansie 7.484 klm., musi być do- 
konany najwyżej w ciągu 12 dni. 
co daje średni przelot dzienny 
624 kim. Przelot odbędzie się sda 
dzy 20 — 31 lipca. Od 1 do 7 
sierpnia różne PORS na lotnisku 
w Berlinie, 


, zabezpieczającej 


pracy 


Minęły dni świąf uroczystych, 
wraca płodny dzień trudu, trosk 
i wysiłku. 

Każdy, rzecz prosta, dem trud 
wysiłek pojmuje po swojemu, | 

Kluby politykierskie kaznodzie 
ie seimowi, języki adwokackie, w 
pieniactwie  wyostrzone, pytać 
znów będą o terminy wyborów, 0 
szanse rozgrywek, o nowe Sp0S0+ 
by chwytów zapaśniczych na te+ 
renie walki wewnętrznej. 

Ale społeczeństwo w swych nał 
szerszych masach ludu, pracujące 
go na roli, w fabrykach i w bius 
rach, nie ma nic wspólnegó z a 
wanturnictwem  ambicyj, -u4 
siłujących żerować na jego bra+ 
kach i niedolach. 

Społeczeństwo patrzy na rząd 
i od jego kierowniczej dłoni ocza 
kuje pomocy, inicjatywy zarada 
czej i ulgi w ciężkiej konjunktu< 
rze, jaką Polska obecnie przeży+ 
wa pospołu z całą Europą, 

Gdyby rząd jutro, rozpisująd 
wybory, zwrócił się do społe= 
czeństwa z pytaniem o jego opin 
ię, cóżby w odpowiedzi usłyszał, 
jeśli nie dobrze, aż nadto dobrze 
znane wołanie o chleb i warsztas 
ty pracy dla bezrobotnych, o pod 
niesienie skali zarobków, o dach 
nad głową dla bezdomnych, Q 
kredyt na meljoracje rolne i tę 
ruch budowlany. 

Usłyszałby ten właśnie pros 
gram gospodarczy, z którym 
sam, w osobie premiera obecne+ 
go, niedawno wystąpił. 

Nie w dyskutowaniu tedy pro+ 
gramu leży zadanie doby obęc= 
nej: dyskusji, co najwyżej pod+ 
legać może kolejność, w jakiej 
należy natychmias - czynić zas 
dość najpilniejszym potrzebom 
kraju. 


Ratunek leży w metodach: pra. 


cy, w jej racjonalizacji, w odrzu« 
ceniu wszystkiego, co jest natos 
giem, przesądem, skosie 
lub pasorzytnictwem uprzywiję. 
jowanego Piedołestwa: = mesm 
I, oczywiście, w systemie Kora 
troli ze strony społeczeństwa, 
jawność 
gro h iai gospodarki. 


bezpieczeństwo, kapitalizacja 0+ 


szczędności i troska o autorytef 


państwa. 
Środki jego działania nie budzą 
wątpliwości: wszak nawet frond 
jąca opozycja sejmowa nie odmó 
wiła dotąd ani razu rządom, 


sudski, tego zasadniczego znaku 
zdufania, jakim jest  uchwalenig 
budżetu. 

O ileż większego tedy zaufa 
nia rząd obecny ma prawo ocze+ 
kiwać od społeczeństwa, jeśli 
wezwie je do natychmiastowej 
współpracy! 

Niechże więc Śmiało otworzy) 
przed opinią publiczną laboratorją! 
swej pracy! 


— Podczas ćwiczeń japońskiej mary 
narki koło Formozy, fala zmiotła „ w 
morze kapitana łodzi podwodnej. Pod 
czas poszukiwania zwłok zaglnionega 
utonął wodnopłatowiec TAREN, Wraz 
z załogą. 


Miłe obiet 


Współczesne postępy wiedzy, 
zwłaszcza medycyny i biochemii 
otwierają przed znękanym czło- 
wiekiem miłe perspektywy dłu- 
giego życia. Będziemy żyli 100 
— 120 lat „przeciętnie“! - 

Francuski uczony profesor 
Gueniot przygotowuje wielkie 
dzieło na temat długowieczności. 
Sam uczony ma obecnie lat 98, 
ma więc osobiste doświadcze- 
nie. 

W rozmowie z dziennikarzami 
Staruszek-profesor (wygląda na 
lat 60) tak oto wyraził swój po- 
gląd na djetetykę konserwowa- 
nia życia. 

„Trzeba jeść to, co lubimy, ale 
nigdy za wiele. Od szeregu lat 
jem jajka z masłem, jarzyny, 
owoce, wypijam szklankę białe- 
go wina. 

Ruch i ćwiczenia cielesne są 
nieodzownym warunkiem zacho 
wania świeżości. Właściwe i głę 
bokie oddychanie sprawia cuda. 
Tlen to prawdziwy odnowiciel 
całego organizmu. 

Po przekroczeniu wieku śred- 
niego — wsrzemięźliwość! Nic 
tak nie niszczy, jak „używanie“ 
życia w późniejszym wieku, 


Jal 


hz 
o 


nice nauki 


Po sześćdziesiątce — wycofać 
się z miasta. Cisza i spokój wsi 
— przedłużają życie“. 

Czcigodny starzec zapomniał 
o jednym warunku długowiecz= 
ności — spokoju duchowym pły* 
nącym ze świadomości, że naszą 
spokojna starość jest niezależna; 
materjalnie zabezpieczona. Tq 
jest warunek zasadńiczy, ko< 
nieczny. N 

To też zabezpieczenie spokojna 
go jutra — jest nieodzownym 
warunkiem i dążeniem wieku W 
skiego. 

Dzięki przezornej myśli a 
łecznej — sprawa ta jest dzisiaj 
nader ułatwiona i dla każdegą 
człowieka dostępna. 

Wystarczy bowiem zawrześ 
Ubezpieczenie życioms 
w e w P. K. O. wpłacać miesięcz« 
ną składkę, aby po latach kilkus 
nastu osiągnąć kapitał na spokoj< 
ną i beztroską starość, Nie mająq 
kłopotów i zmartwień materjal< 
nych, skracających życie, - 
dziemy żyli choćby do stu lat, 
To od nas zależy. Zabezoiecang 
więc już teraz naszą starość — 
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le rządu są jasne: spokój 
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których zasiada Marszałek Pils . 
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Ekscentryczny pomysł 


Przed kilku dniami w czasie |i- 
cytacji w słynnej hali licytacyjnej 
w Paryżu „Hotel Drouot* zwracała 
na siebie uwagę sędziwa dama w 
czerni, siedząca w pierwszym rzę- 
dzie krzeseł w towarzystwie księ- 
dza. 

Ani staruszka, ani jej towarzysz 
nie zdawali się interesować wysta- 
wionemi na sprzedaż przedmiota- 
mi, pochodzącemi ze spadku 

po pewnym arystokracie, 
którego nazwisko oznaczono tylko 
początkowemi literami. 

Sprzedawano tedy mnóstwo 
swywolnych, bogato ilustrowa- 
nych-książek, całe stosy pikant- 
nych rycin i rysunków, całą kolek- 
cję wizerunków pięknych aktorek | 
i tancerek z ubiegłego stulecia. 


Fotografie przeważnie zaopa- 
trzone były w dedykacje. 
Licytowano również ładne ta- 
bakierki i papierośnice z obrazka- 
mi misternie wykonanemi.. 
Tego rodzaju rzeczy znajdują 
zawsze chętnych nabywców, ale ta 
poważna, siwowłosa dama w czer- 
ni, przybyła w towarzystwie księ- 
dza, budzić musiała zdziwienie... 
Czego tych dwoje 
szuka właściwie na tej licytacji? 
— Numer 178... Jaiko wielkanoc- 


u muu—umu—un=—=—n—— 
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W strasznym uścisku niedźwiedzia 


Tragiczny koniec przedstawienia 
w menażerii łódzkiego Lunaparku 


ŁÓDŹ, 22. 3. Przy wielkim na-|wiedź rzucił się na pogromcę 
tłoku świątecznej publiczności | Maksa Miillera i chwyciwszy w 
odbywało się w łódzkim Luna- | objęcia usiłował zgnieść. | 
parku przedstawienie z udzia-| Na pomóc pospieszył personel 
tem tresowanych dzikich zwie- | Lunaparku, który zdołał odpę- 
rząt. A dzić niedźwiedzia od ofiary. 

Atrakcją nrzedstawienia był | Miillera nieprzytomnego z po- 
mumer z niedźwiedziem. Począt | szarpanemi ramionami i podu- 
kowo wszysko szło normalnie, | dziem odwieziono do szpitala. 

w pewnej chwili jednak niedź- ! (Ro). 


Fatalne polowanie na wrony 


Porucznik artylerji z własnej broni 
wpakował sobie dwie kule w p'erś 


ŁÓDŹ. 22.4. Do właścicieli ma I|manipulowania bronią padły dwa 
jatku Puczniew pod Łodzią przy:jstrzały, raniąc go śmiertelnie w 
był w odwiedziny z Warszawy |piersi. -Rannego porucznika od- 

lézet Zatutaszwili, lat 28, Gru | wiozło pogotówie wojskowe -w 
stanie beznadziejnym do szpitala 
w Łodzi. 

Por. Zautaszwili przydzielony 
jest do 17 p. artylerji w Griieźnie, 
przed świętami ukończył właśnie 
kurs lotnictwa. (Ro), 


Pidżama amerykańskiej aktorki 


p — „> 
~ 


zin, 
Wczoraj po obiedzie panowie | 
wziąwszy fuzje, ruszyli w pole na | 
wrony. Polowanie świąteczne za- 
kończyło się fatalnie. 
Por. Zautaszwili zaciął się w pe 
wnej chwili rewolwer. Podczas | 


Srebrne zegarki w darze od Ojca Świetego 


dla ofiarnych oficerów i żołnierzy gwardii papieskiej 
CITTA DEL VATICANO. 22.4. | stanu przedstawił Ojcu świętemu 
(Mons. Ottaviani z sekretarjatu |oficerów i żołnierzy papieskiej 


u o rwardji palatyńskiej, którzy za- 
Sztuczny pies g ANASA a AEA A 


ofiarowali na rzecz misji utensyl- 

ja kościelne. 3 
Pius XI zaofiarował gwardzi- 

stom srebrne zegarki. (PAT.) 


WWAL(E Z ZARAZĄ SOWIECKA 
Zarządzenia 
min. Spraw wewnetrznych 


Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych odebrało prawo debitu 
pocztowego czasipsmu moskiew 
skiemu „Litieraturnaja Gazieta“ 
oraz wydawnictwom sowieckim 
„Gewerbschaftspropaganda und 
staryj tad“, 


Czytajcie 
Przegląd Sportowy 


LJ 
Pies-robot angielskiej konstrukcji, któ- 
ry broni domu przed złodziejami bo 
zaczyna szczekać po naświetleniu lam= 
pą elektryczną, 


ne z wizerunkiem młodej dziew- 


czyny! — zawołał 


Środa, 23 Kwietna 1930 r. 


W paryskiej sali licytacyjnej 


Kupiła wspomnienie swej młodości 


Dziewczyna z jajka wielkanocnego 


Prześliczna robota!.. Artysta nie- | ła coś cichutko do swego towarzy= 


znany, ale jego kunszt godny jest 
modelu... 2.500 franków.. Kto da 
więcej? as 

Woźny otworzył obciągnięte błę 
kitnym jedwabiem olbrzymie jajko 
i ukazał figurkę prześlicznej dziew 
czyny, spoczywającej w uwodzi- 
cielskiej pozie na fedwabnych błę- 
kitnych poduszkach... > 

Na płytce z kości słoniowej wie 
dniało imię i data 

„Odetta... 1880”, 

— 3.000 franków! — ofiarował 
nagle ksiądz, ale cena ta okazała 
się zbyt niską. 

Inny reflektant, znany anty- 
kwarjusz, zaofiarował 5.000 fran- 
ków. 


Sza. 

Ksiądz podbił 
1.000 franków. 

Ańtykwarjusz nie ustępował. O- 
statecznie wielkanocne jajko z fi- 
gurynką pięknej dziewczyny naby- 
ła staruszka za sumę 11.000 fran- 
ków. 

Gdy sędziwa dama opuszczała 
wraz ze swym towarzyszem w ka- 
płańskich szatach halę licytacyjtą, 
podszedł do nich antykwarjusz i, 
kłaniając się, rzekł: 

— Księże dobrodzieju, proszę nie 
niszczyć tego cacka!... 

Może się jakoś porozumiemy. 

Mam zaszczyt znać księżnę', 

Staruszka była najwidoczniej 


cenę jeszcze o 


rem 
Delegacja Hucułów z Pokucia 


u Marszałka Piłsudskiego w Belweder ze z kobiałką pisanek wielkanocnych. 


(:-:) 


„Duchy ziemi“ mszczą się... 


. 


kopalniami Walji, uległa całkowitemu niemal zasypaniu wskutek zapadania 
się ziemi nad szybami węglowemi. 


Cztery 


dzbany 


Uwadze Czytelników polecamy ni- | podzielić dwiema Tinjam! prostemi na 


niejsze zadanie, łatwe, zajmujące i no- 
we w pomyśle. 
Każdy z czterech <dzbanów! należy 


3 części i z otrzymanych fragmentów 
ułożyć kwadrat. 


ła woalkę na zwiędłą, pómarszczo- 
ną twarz i przeszła obok antykwar 
jusza bez słowa. 

W kilka dni potem antykwarjusz 
opowiadał swym przyjaciołom 


w jej willi w Neuilly. 
W pokoju czcigodnej damy wi- 
siał na ścianie 
czarny krucyfiks 


ponąd obitym czerwonym pluszem | 


klęcznikiem... 

Na stoliku mahoniowym 
owo artystyczne jajko wielkanocne 
z błękitnego jedwabiu, obok niego 

żelazny młotek. 

Antykwarjusz oświadczył, 
prągnie nabyć to prześliczne cac- 
ko dla jednego ze swych amerykań 
skich klientów. 

Wie o tem dobrze, iż księżna by 


ła przez szereg lat żoną hrabiego, | 


który pozostawił po sobie spadek 
w postaci równie artystycznych, 
jak drastycznych gracików. 

W procesie rozwodowym wy- 
mieniano nazwisko pewnej pięknej 
tancerki. 

Zapewne ta dziewczyna z jajka 
jest wizerunkiem  niegodnej ry- 
walki. , 

Księżna nabyła ten przedmiocik, 
aby go zniszczyć. Chęć zemsty jest 
zrozumiała, czy jednak nie rozsąd- 
niej byłoby wziąć dobrą cenę i wy 
słać tę zabawkę za ocean?... 

— Daję 20.000 franków — 
rzekł antykwarjusz — i zaręczam, 
że to jajko nazawsze zniknie z Pa- 
ryża! 

Księżna siedziała w fotelu i mil- 
czała. Ksiądź zaś rzekł grzecznie, 
lecz stanowczo: 

— Może pan rozumuje słusznie, 
ale ten przedmiot musi być znisz- 
czony. Niech pan zachowa swoje 
pieniądze, 

I wziął młotek do ręki. Wtedy 
księżna podniosła się z fotela i 
wolnym krokiem podeszła do sto- 
lika. Otwarła jajko i długą chwilę 
spoglądała bez słowa na piękną 
dziewczynę, na błękitnych podusz= 
kach. Potem rzekła drżącym gło= 
sem: 

— Bóg wszechmocny przebaczy 
mi, ale ją tego nie sprzedam, ani też 
zniszczyć nie pozwolę — 
przynajmniej za życia. Po mojej 
śmierci niech je zdruzgocą, ale 

dopóki żyję... 

I, nachyliwszy się ku antykwar- 
juszowi, dodała: 

— Nie pojmuje pan?.. Czyż pra- 
gnęłabym zemsty przy moich 75 la- 
tach? Tancerka? Śmieszna hi- 
storja!.. To przecież ja sama z 
przed lat 50-ciu. 


——— 21: 
Śmierć komisarza 
| 


RYGA. 22,4. Komisarz politycz 
ny armji sowieckiej na Ukrainie 
wybitny komunista Smirnow, 
zginął w katastrofie samochodo= 
wej pod Charkowem. 


Dygnitarz sowiecki wraz ze 
swym pomocnikiem brali udział 
w t. zw. „karnawale antyreligij- 
nym“ w miejscowości Izium. 
Będąc w stanie podchmielonym 
pasażerowie rozkazali szofero- 
A jechać z nadmierną szybko- 
cią. 


samochód wpadł na furmanki 
włościańskie i przewrócił się, 


-— Podczas świąt miejscowości Tolo | 


sa i Dulag na Filipinach zostały dò- 
szczętnie zniszczone przez tajfun. Ofia 
ry w ludziach są bardzo liczne. 12 in- 
nych miejscowości jest częściwo spu 
stoszonych; 


| 


| 


| 
| 
Dama w czerni odwróciła głowę, | niemile zdziwiona i szybko zapuści» | 
licytator. — | popatrzyła na konkurenta i szepnę- 
0. 
przebiegu swej wizyty u księżnej| 


leżało | 


że | 


Siła i zdrowie 


y Z A a 


| Taniec akrobatyczny na wolnem 
wietrzu. 


._* 
—— .- 


w Saskim ogrodzie 
Znalazło się 


w komisarjacie 
WARSZAWA, 22.4. 

P. Regina Sendykowa (Solna 17) 
wybrała się wczoraj o godz. 12 pa 
południu na spacer z dziećmi do 
ogrodu Saskiego. P. Sendykowa 
była zajęta jedną pociechą, druga 
siedziała w wózku. 

Nagle p. Regina patrzy, a tu 
dziecka z wózkiem niema! 

Zrobił się rwetes w całym ogros 
dzie. Biegano, szukano, lecz dzieca 
ka nie można było znaleźć. Zrozpa 
czona matka dała znać policji. 

Tymczasem w dwie godziny póź 
niej do 16 komisarjatu w Mokotoe 
wie przybyli dwaj bracia Francl« 
szek i Stefan Cieślińscy (Gołaszew 
ska 6) razem z wózkiem, w któw 
rym  kwiliło dziecię, Wózek z 
dzieckiem znaleźli na rogu Marszał 
kowskiej i Hożej. 

Ponieważ komisarjat był już zaw 
wiadomiony telefonogramem, dzię 
cko odesłano p. Sendykowej. 

Kto p. Reginie zrobił taki złośli» 
wy kawał porwani} dziecka nie 
ustalono. >= 


Czytajcie „Kino“ 


Wielobarwny tygodnik Nr. 7, 


Cena 50 gr. 


pia 


armji sowieckiej 
zabijając Smirnowa, oraz szofes 
ra (ATE) 
Dwai przyjaciele 


Wspaniały dog i mały Jaś St 


O ZOZ | A ARIA A WED p o DE EEDE 
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TEFAN KIEDRZYNSKI 


MAŁPA 
DO ZABAWY 


POWIESĆ 


— To też ja nie utrzymuję by- 


= Zresztą nie o fo chodzi, —| — To te j 
przerwał z niechęcią Uzdoński, | najmniej, że to jest człowiek zu- 
— Zgadzam się z panem, dokto- |pelnie normalny, — dodał La- 
rze, że gdyby to chodziło o czło- | quin. — Przecież o to się nie bę- 
wieka normalnego, nie szukałbym |dziemy snrzeczali, zę 
ani waszych rad, ani nie namy- | — Zatem, jakże mogę się bić z 
Klałbym się chwili, tylko popro- | człowiekiem, „o którym wszyscy 
stu  posłałbym mu „e są przekonani, że jest nienormal- 
kwiadków i sprawa byłaby skoń- |ny? l 
czona. Ale właśnie tak nie jest.| — A któż mówi, że pan a ko- 
Sam rodzaj tej zniewagi, której |niecznie powinien z nim bić? — 
się dopuścił względem mnie ten zawołał z oburzeniem doktór. — 


— Ogłosić w Kurierze, że jest 
warjat, i że z warjatami nikt się 
nie | wj koca — rzekł wresz- 
cie dr. Fromberg. _ . ! 

— Niech mi pan da dowód, że 
fo jest warjat, — rzekł spokoj- 
nym głosem Uzdoński, patrząc 
mu prosto w oczy. — Da mi pan 
taki dowód? ; 

— A czy ło nie jest dowód, to 
wszystko co on robi? Tą cała a- 
wantura wczoraj, którą nam opo- 
wiedział z  najdrobniejszemi 
szczegółami? zawołał dr. 
Fromberg podniesionym głosem. 
— Biedna ta Stradiłowska, — 
wtrącił nagle ze współczuciem. 
— Ona ma z nim los! Taki ko- 
chanek! Nie może nareszcie 
wyjść zamąż za poważnego czło- 
wieka? Co ta kobieta się tak mar- 
nuje? 

— Za kogo? — zapyłał La- 


nim krucho i że ktoś może mu 
sprzątnąć z przed nosa i kobietę 
i jej majątek. $ 
—Na to, to on nie jest warjat, 
— zaśmiał się doktór Fromberg. 
— To jest ciekawe, — dodał z 0- 
żywieniem, jak niektórzy 
głuptasy, idjoci, dziedzicznie ob- 
ciążeni, nienormalni, wykazują 
pod pewnemi względami fenome- 
nalny spryt... W tym wypadku 
mamy do czynienia, oczywiście, 
z innego rodzaju anormalnością. 
Nie dał się nigdy porządnie zba- 
dać, więc trudno powiedzieć, co 
to jest właściwie, ale jego ojciec 
był melancholikiem, który skoń- 
czył samobójstwem, skoczywszy 
z łódki do stawu. _ Dorniłowicz 
mówił mi o tem pewnego razu, w 
przystępię ataku szczerości, Tak- 
żę nienormalność! W takiej 
chwili wygada wszystko, najtaj-- 


błazen, ma w sobie coś niepoczy- 


Czy nie można tego inaczej za- 


quin. — Przecież _ Dorniłowicz |niejsze, najbardziej skryte tajem- 


— To pan mu kiedyś powie- | — odparł Fromberg, 


dział że jest u wrót obłędu—rzekł 
nagle Uzdoński, wpatrując się w 
jego twarz z uwagą. — Od tego 
czasu szaleje ze strachu przed po 
mieszaniem zmysłów, Ta myśl 
nie daje mu spokoju. 

— Tak, ja,—potwierdził From- 
berg. — Mówiłem panu o tej roz- 
mowie, jaką miałem z nim wte- 
dy, Utrzymywał, że ze wszyst- 
kich spontanicznych czynów, na 
jakie zdobywał się w ciągu wie- 
ków lud rosyjski, pogromy ży- 
dowskie dowodziły najbardziej | 
jego genialności, jako rasy. 

Uzdoński uśmiechnął się bla- 
do, bez określonego wyrazu. 
Nikt nie mógł zrozumieć co 0- 
znaczał ten uśmiech. 

— Co to są te pogromy wła- 
ściwie? — zapytał nagle Laquin 
z wielkiem zainteresowaniem. — 
Nigdy tego nie widziałem, Jak to 


lekko pos 


drażnionym głosem. — Przęczy« 
taj pan o tem w Encyklopedii, to 
się pan nareszcie dowie! Otóż 
taki punkt widzenia w tej spra 
wie, — ciągnął dalej Fromberg 
zwróciwszy się twarzą do Uzdo 
skiego, — dowodził dość wyraź< 
nie, że ekscentryczność jego ux 
sposobłenia już wtedy zaczynała 
się krystalizować w sposób nie 
pokojący. To było rok temu, O 
tego czasu ten proces trwa nie4 
zmiennie I rozwija się z każdymi 
dniem. Cearniają go coraz licz= 
| niejsze „fobie“, Nietylko obawą 
przed obłędem. Jest to neuraste< 
nia cerebralna,w najostrzejszyną 
stadjum. Jak to będzie wygląda+ 
ło za miesiąc, za pół roku, — ni 
wiem. Mam jednak wrażenie, ż 
już dzisiaj nie może go pan trak 
tować, jak zupełnie normalneg 


talnego. Człowiek zupełnie zdrów łatwić? 

umysłowo nie postąpiłby tak ni- 
dv. a 

TO Wykluczone, — potwierdzi | żYSCY i 

Ka, Fromberg Stanowczo, śbie i zamilkii, 


mi. Słucham. 


= Właśnie, ale jak? Poradźcie | wpadł w taką wściekłość dlatego 


| właśnie, że Wiktór oświadczył 


PAEPAE ZYTA ay + t A sie kle A wia 
Wszyscy trzej spojrzeli po so- jsię jej. Dorniłowicz to, zdaje się, |przeczy i będzie kłamał, i 
i | zawsze robi, gdy, widzi. że jest zl zie, na ten sam temat 


nice, choćby od tego zależało je- 
go życie. Naturalnie nazajutrz za- 


człowieka, a co za tem Mlziey 
wygląda? wszelkie pojedynki I sprawy ho4 
— Tak, jak noc św, Bartłomie- |norowe nie są w tym wypadki 
ja, którą urzadził wasz kochany | zupełnie na miejscu. , 
król, swoim wiemym poddanym, | (D. c. ni 


Str. 4. 
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EEA TE TNA T UA ELOR 
W wirze świątecznych libacyj. 


Pogotowie Ratunkowe interwenjowało w czterdziestu 

trzech wypadkach, 

Dla Pogotowia Ratunkowego — tej 
niezwykle pożytecznej instytucji spo- 
łecznej — okres minionych paru dni 
świątecznych był okresem poważnej 
pracy i wysiłków. Raz po raz ktoś 
się zgłaszał prosząc o pomoc. 

Jodyna, bandaże, sonda żołądko- 
wa i t. p. 

Jak wynika z zestawień uczynio- 
nych w kancelarji lubelskiego Pogo- 
towia Ratunkowego w ciągu trzech dni 
świątecznych udzielono pomocy w 43 
wypadkach, W tej liczbie zaledwie 
tylko kilka wypadków zaliczyć można 
da kategorji tz. normalnych, inne — 
wynikły z nadmiernych libacyj świą” 
tecznych. 

Stoczono szereg bójek, z tego jed- 
ną na wielką skalę, o czem piszemy 
na innem miejscu i t. p. 

Kilka wypadków abb też miejsce 
na tle nadmiernego użycia alkoholu, 

Nie bez pewnego też wpływu na 
zwiększenie się liczby wypadków jest 
podobno okres wiosenny. Tak twierdzą 


Sroda, .23 kwietnia 1950 r. __ 


Na noże i rewolwery. 


Dwie bandy rzezimieszków 


stoczyły krwawą walkę na ulicy Bychawskiej. 


Od dłuższego już czasu pomiędzy 
dwiema partjami łobuzów, grasujących 
w dzielnicy robotniczej na ulicy By- 
chawskiej i przyległych, panował silny 
antagonizm, Ciągłe scysje i bójki. Naj- 
silniej uwidaczniał się on pomiędzy 
braćmi Janem i Władysławem Lew- 
czukami (Pawia 19) i ich przyjacielem 
Ignacym Wardakiem (Nowy Rynek 13) 


MOKRE RAT IEC SC WATA: A 
DYWANY ŻYWIECKIE 


NA_TARGACH POZNAŃSKICH 
405 
CZERWO AGO a a 


Nożem w bok. 


Kowalski Mieczysław lat 19 (zam. 
przy Al. Racławickich) korzystając z 
pięknej pogody jaka panowała w dru- 
gi dzień Świąt poszedł na spacer do 
parku Bronowickiego. 

Przechadzka ta skończyła się nader 
tragicznie bowiem nagle podbiegł do 
niego niejaki Jadczak Józef (Biłgoraj- 
ska 23) i uderzył nożem w bok, ra- 
niąc ciężko. 

Kowalskiego odwieziono na kurację 


z jednej strony, a Stanisławem Milko , ny rzuciły się na siebie z niezwykłą 


(Bychawska 95), Kamińskim Bolesła- 
wem (Pochyła 7) i Afanasjewym Ser- 
gjuszem (Leśna 30) z drugiej strony. 
Obie te grupy często Ścierały się ze 
sobą, niejednokrotnie bardzo krwawo. 

Na tle wyżej omówionym pomiędzy 
nimi doszło do nadzwyczaj krwawej 
awantury i bójki w drugi dzień Świąt, 


Spotkawszy się tak około godziny 
8-mej wieczorem przy zbiegu ulic By- 
chawskiej i Łazienkowskiej obie stro- 


| USUWAJĄ UPORCZYW 
| BÓL GŁOWY 


SZYBKO WYWIERAJĄC SWOJE DZIAŁANIE | 


PROSZKI 


0D BÓLU GŁOWY 


DLA DOROSŁYCH 


w TABLETKACH 
MAGISTRA A.BUKOWSKIEGO | 


OPAKOWANIE w MAŁYCH DOGODNYCH 
PUDEŁKACH PO OWADZIEŚCA TABLETEK | 


| CENA ZŁ.4.30 - ĄDAĆ w APTEKACH 


przynajmniej kierownicy Pogotowia. | do szpitala. 


SOLEC 
WYLECZY NAJLEPIEJ, NAJSKUTECZNIEJ 


choroby reumatyczne, artretyczne, przymiot 
i jego następstwa, choroby skórne, zołzy, 


Samochód rozbity — 


cztery osoby ranne. 


w pierwszy dzień świąt w godzinach 
popołudniowych wyjechał z portu lot- 
niczego w Dęblinie samochód wojsko- 


KTORY W PRENUMERACIE Z ODNOSZENIEM DO DOMU 
$ KOSZTUJE DZIENNIE TYLKO OKOŁO 12 GROSZ 


zaciętością. Rozległy się strzały re- 
wolwerowe. W ruch poszły noże sprę- 
żynowe. Do bójki przyłączyło się kil- 
kunastu zwolenników obu grup a mię- 
dzy innymi i znany łobuz Józef 
Oszmaniec (Długa 11) i odbywający 
obecnie służbę wojskową Kołodziej 
Władysław. 

W trakcie tego zajścia przechodził 
ulicą Bychawską, ubrany po cywilne- 
mu. posterunkowy policji, p. Protasie- 
wicz Michał. Widząc co się dzieje 
usiłował interwenjować. Na niego to 
rzucił się Oszmaniec i zadał mu sil- 
ny cios w głowę jakiemś tępym narzę- 
dziem. Na poły ogłuszony Protasie- 
wicz zwalił się na ziemię. Na leżące- 
go po raz drugi rzucił się tenże 
Oszmaniec z siekierą w ręku. Widząc 
grożące niebezpieczeństwo  Protasie- 
wicz ostatkami sił wydobył rewolwer 
i dał do napastnika dwa strzały, ra- 
niąc go w piersi. 

Ostatecznie awanturę zlikwidowało 
kilku nadbiegłych policjantów oraz 
przechodzących wojskowych. 

Pogotowie Ratunkowe udzieliło po- 


mocy na miejscu Milce i Kamińskie- 


mu, zaś ciężej poszwankowanych A- 
fanasjewa, Oszmańca i posterunkowe- 
go Protasiewicza odwiozło na kurację 
do Szpitala Szarytek. 


Największy i Najwspanialszy | 


Hotel-Pensjonat 


w KRYNICY 


PARIS — VARSOVIE 
wSZEDZIE oo NABYCIA 


305 


[W LUBLINIE | WOJEWÓDZTWIE 


Teatr Miejski. Dziś premjera 


farsy Feydeau'a p. t. „Dudek“. KARPINSKI El = 


Kino „Corso“. Dziś od godz. 5 498 


film dźwiękowo-śpiewny p. t. „Marsz O EEE T O PERA ER PEPEE ET, 
Weselny“, Nad program! Oryginalne Okradli Starca. Do mieszkania 


i i Tomasza Starca mieszkańca wsi Zu- 
por tyje spe ków powiatu lubelskiego dobrał się 


| ALKALICZNE 


Kino „Uciecha“, Dziś „Pati Pa- | jakiś złodziej i, skradł garderobę 
tachon jako gazeciarze”, ogólnej wartości półtora tysiąca 
Z kroniki towarzyskiej. W dniu | Złotych. 


wczorajszym © godzinie $-tej popo- 
łudniu odbył się w kaplicy prywatnej 
ks, biskupa Fulmana ślub p. Krystyny 
Bronikowskiej z p. Lucjanem Czał- 
bowskim. 


Szczęść Boże młodej parzel 


pfen AENEA RADWAN 
Moniec_ desiatu. rediisyhrega. 
Dyrektor wydawnictwa i wydawca 
FRANCISZEK GŁOWIŃSKI 
Redaktor: WACŁAW GRALEWSKI 
Sekretarz redakcji i redaktor 


odpowiedzialny : 

Zagroda wieśniacza spłonęła. WŁADYSŁAW WĄCHAŁA. 
Onegdaj wieczorem w kolonji Ryki, Drukarnia „Sztuka” Š 
powiatu garwolińskiego, w zabudowa- Lublin, Kościuszki 8, tel. 360 

Płomienie najpierw pochłonęły dom OSTRZEŻENIE! 469 


mieszkalny, poczem przerzuciły się 
na stodołę i oborę. Prócz zabudowań 


Ostrzegam przed nabyciem naśladownictw 


ogień zniszczył narzędzia rolnicze i 
sprzęty domowe. W oborze spaliło się 
dwoje małych prosiąt. 


Straty ogólne spowodowane poża- 


| 
niach Wiktora Soboty powstał a 
rem wynoszą około 10.000 złotych. 


moich najlepszych wyrobów ultramaryny marki 
„MERKUR 6/o* i „KURKA 4ļjo”, które są czy- 
sto chemiczne i bez żadnych domieszek, 
Upraszam zatem o zwracanie bacznej uwagi 
na marki „MERKUR* i „KURKA*i na dokładny 
napis: „CH. PERLMUTTER“, Lwów, mieszczący 
się na każdej paczce z czerwonemi boczkami, 


krzywicę, choroby nerwowe, zapalenie sta- 


wy, kierowany przez szofera wojsko- 


wego Pawlukowskiego. Ponieważ ten 
ostatni był nietrzeźwy, przeto na za- 
kręcie szosy spowodował wypadek. 

Auto pędzące z dużą szybkością 
wpadło w rów, ulegając rozbiciu, 

Z pośród jadących dwie osoby u- 
legły ciężkim obrażeniom ciała—dwie 
zaś lekkim. 


NASIONA INSPEKTOWE i OGRODOWE 
Nasiona buraków i Marchwi pastewnej, Trawy iZboża oryginalne 


POLECA 


TOMASZ TURBAŃSKI (jm folie yodnizy) 


j Lublin, Krakowskie-Przedmieście Nr. 60. 
Depesze: LUBLIN—TURBAŃSKI. TELEFON Ne 3-50 


wów i kości, zatrucia metalami. 
NAJSILNIEJSZE W EUROPIE WODY SIARCZANO -SŁONE 
I PIERWSZORZĘDNE KĄPIELE MUŁOWE. 
SEZONY OD 1 MAJA DO 30 WRZEŚNIA. 


Poczta i telegraf Solec-Zdrój. 
Informacje i prospekty w każdej chwili na żądanie odwrotnie, 


496 


541 


POLECAMY NA SEZON: ot: 
|| WYPRÓBOWANE w NASZYM KRAJU, WSZĘDZIE ROZPOWSZECHNIONE 


: 
SITEWNIKI 


ZNANYCH FABRYK NN 


)- WICHTERLE 8 KOVARIK 


+ .. W PROŚCIEJOWIE (CZECHOSŁOWACJA). 
NAJSOLIDNIEJSZE WYKONANIE! LEKKIE W RUCHU! 


Siewniki rzędowe radełkowe „Montania” z patentowanym najskuteczniejszym'podsiębiernym aparatem siewnym, 
a wałem zmiennym oraz przyrządem do wysiewu koniczyny. 

Siewniki rzędowe radełkowe „Triumf-Ideal'* z uniwersalnym żebernym aparatem siewnym do wszelkiego rodzaju 
nasienia, z przodkami do kierowania z przodu lub z tyłu, ewentualnie z kombinowanym sterem. — 
Przyrząd do wysiewu koniczyny. 

Siewniki kombinowane z rozsuwnym siewnym aparatem łyżeczkowym. 


Siewniki do buraków radelkowa. GENERALNE ZASTĘPSTWO NA POLSKĘ 
w 


Siewniki do nawozów sztucznych rzutowe. 
BRACIA POSPISIL 


ODDZIAŁY: 
LUBLIN ŁUCK 

ul. Jagiellońska Nè 49 SKŁADY MASZYN ROLNICZYCH i MŁYŃSKICH 
w ZDOŁBUNOWIE, TEL, 66, ta. 


ul. Zamojaje M 20 
tel, 15-95 tel. 231 
~ Żądajcie cenniki i prospekty! Najdogodniejsze warunki płatności! 


DYREKCJA 
Lubelskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. 


Ponieważ w pierwszym terminie, wyznaczonym do sprzedaży przez publiczną licytację nieru- 
chomości w m. Lublinie Nr. hip. 61 nikt nie zaofiarował sumy sprzedażnej zł. 165,000, przeto 
na zasadzie $ 96 Ustawy T-wa Dyrekcja decyzją z dn. 10 marca 1930 r. wyznaczyła powtórny 
termin licytacji i skutkiem tego podaje do powszechnej wiadomości: że nieruchomość w m. Lublinie 
przy ul. Grodzkiej położona i Nr. hip. 61 oznaczona, pożyczką Towarzystwa w sumie złotych 110.000 
obciążona, wystawioną została na sprzedaż w drodze licytacji publicznej, która odbędzie się w dn. 
26 maja 1930 r. o godz, 10 rano, w kancelarji Notarjusza przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okrę- 
gowego w Lublinie, pod Nr. 163, (Krak.-Pizedm. Nr. 76), Stefana Smólskiego lub osoby go zastępującej. 

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży złożony do księgi wieczystej przejrzany być może 
w Wydziale Hipotecznym i w biurze Dyrekcji. $ i 

Licytacja rozpocznie się od reszty nieumorzonej dotychczas pożyczki Towarzystwa, to jest 
od sumy zł. 108872 gr. 50 z dodaniem do tej sumy zalegających w dacie sprzedaży: rat, procentów 
od nich, kosztów i aś ok podatków skarbowych i komunalnych w ilości, jaka przypadać 
będzie w terminie licytacji (obecnie zaległe raty, procenty i koszta wynoszą zł. 29793 gr. 16). 

W razie niestawienia się licytantów nieruchomość przejdzie na własność Towarzystwa. 

Stosownie do warunków licytacyjnych przystępujący do licytacji jest obowiązany złożyć 
Notarjuszowi, przed którym odbywa się licytacja, vadium w sumie złotych 30.000 w gotowiźnie lub 
w listach zastawnych 
|, według kursu giełdowego. 


„EXPRESS LUBELSKI” 


` 


e. 


— 


echowywany w zbiorze dokumentów księgi hipotecznej. 


| 30 


ubelskiego Towarzystwa Kredytowego Miejs iego z bieżącym kuponen k 4 


Nowonabywcę obowiązuje we wszystkich szczegółach Zbiór objaśnień i warunków sprzed | y|4 


 Probne_ogłoszenia. | 


Marja Lutz, Królewska 
przyjmuje mówienia 


N 6, 
udziela porad. 


kuszerka Pow, Kasy Chorych, 


Anna Lewinsonowa, Lublin, | 


ul. Kapucyńska 5 m. 10, telef. 
Niezamożnym ustępstwo. 


HCESZ OTRZYMAĆ  Posadę? 

i Musisz ukończyć kursy fachowe 
korespondencyjne poon Sekuło- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42 f. — Kur- 
sy wyuczają listownie:  buchalterji, 
rachunkowości kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, stenografji, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angiel- 
skiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, oraz gramatyki ZŁ o 
ukończeniu świadectwo. Ządajcie pro- 
spektów, 808 
Motor benzynowy na chodzie o si- 
le 6 K. M. do sprzedania, Cena 

600 złotych. Wiadomość w Admini- 
stracji, 984 


2-53, 
969 


nie 


De wydzierżawienia dom murowa- | 


ny z placem 1,000 m.? składający 
się z 2 pokoi kuchni i rzedpokojur 
studnia i 3 komórki, Warunki do- 
godne. Wiadomość ORTHSNE 


63 | 57 fryzjer. 


o sprzedania łóżko niklowe 2 ma- 
teracem. Rusałka 3 m. 10. 988 


Kis od 2 do 4 morgów ziemi w 
odległości do 5 klm od Lublina 
w stronę Sławinka przy szosie, względ- 
1/4 kim od szosy, Wiadomość w 
Administracji. 9 


oncesja wódczana na prowincji 
> dobrze prasperująca do wydzier- 
żawienia od zarez. Zgłoszenia Chełm, 
skrz. pocztowa Nr. 4 dla J. ©, 976 


Leoa (obojga płci) energicznych, 
inteligentnych i sprytnych — 

stałej pracy akwizycyjnej w każdym 
zakątku Polski, poszukuje się. Po 
kilkumiesięcznej próbie, ewentualna 


Plonga vę Podania należy natych- 
mien nadesłać pod „Solidny zaro- 
be y 


nów 1 


rzetarg. Komitet budowy E 
Strażackiego w Lublinie 

przetarg na wykonanie 1 
o ując Ry wodociągów i 

ferty w zapieczętowanych i 

wanych kopertach należy składać do 
dnia 8 Ag > r. b. w biurze Zarządu 
Związku Śtraży Pożarnych — Kolłą- 
taja 2. Do oferty należy dołączyć wa- 
djum w wysokości 5 proc. oferowanej 
sumy. Ślepe kosztorysy, warunki prze- 
targu ogólne i techniczne wydaje za 


opłatą 5 zł. Związek Straży Pożarnych 
55 | Kolłątaja 2, gdzie też można zak? 
T 


plany. Publi i 
pi w tymże dniu o godz. 18-ej. 


ne otwarcie ofert nas 


980 


trzebny jest zaraz na stałe me- 
chanik do samodzielnego prowa- 
dzenia tartaku, Potrzebna kaucja świa” 
dectwa i referencja. Oferty wół" 
nistracji Expressu — — 
szukuję zaraz dwa pokoje sło- 
> neczne z kuchnią wprost od go- 
spodatza, Czynsz roczny. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Pośpiech*. 987 


Krzysztofowicz, Lwów, Legjo- pm zaraz inteli entna pan- 


na da piwiarni 1-go Maja 18, 978 


, Zssbłono. portfel z dokumentami 


kumenty do Administr. Expressu. 975 


„LWIGRÓD* 


Otwarty cały rok 
200 pokoji na 300 osób, ogrzewa- 
nie centralne, ciepła i zimna woda, 
radja w każdym pokoju. 
Telefony Windy 
Czytelnia 113 
Wytworna Restauracja 


Kawiarnia Danciug 


PALTA GARARDINOWE 


W WIELKIM WYBORZE 682 
PALTA GUMOWE 
Trench Coat, francuskiej firmy. 
Dominikańska 7/11. 


DRZEWKA i KRZEWY 


Owocowe i ozdobne ^*az byliny 
po cenach najprzystę” niejszych 
polecaja?! |] 


Bracia SKOŚ,.,,-„WICZ 
WARSZAWA, ine 510 - 84 
Cenniki grat 433 


KANARKI 


z hodowli nagrodzo- 

nejdwoma dyplomami 

honorowemi, dwoma 

złotemi medalami i 

jednym srebrnym w 4 

latach hodowli poleca: samęzyki od 
20 do 50 zł.; wystawowe i nauczyciele 
60 zł.; samiczki od 5 do 15 zł.. 


- AMATORSKA HODOWLA KANARKÓW 
$tefanji Boreckiej we Włodawie. 
Na odpowiedź k poczt. 21 


znacze 


trzebna zaraz zdolna praczka 
Ul. Szopena M 3. Pralnia. 972 
YDokój słoneczny w śródmieściu za- 
raz do wynajęcia. Wiadomość w 
istracji. 985 
ój do wynajęcia z dwama ok- 
b nami, słoneczny dla pań lub pa- 
w. Wiadomość: Lubartowska 10. 
ęgleczewski. 983 
odania, apelacje załatwia najlepiej, 
najtaniej biuro próśb aid 


anna uczciwa sierota poszukuje 

posady od zaraz w charakterze 
pokojówki możliwe do majątku zglo- 
szenie do Administracji Ekspr. Lub 


ko SĄDY RÓ EAC 
Rowery : Maszyny 


do szycia od 390 zł. poleca na raty 
i za gotówkę The Kasprzycki, Lublin, 
Szpitalna 2. 862 

rzedam plac z ogrodem woco- 
AP wym w sąsiedztwie szkoły imienia 
Seroczyńskiego, ulica Długosza. Wia- 
domość w Administracji. 911 


kradziono książeczkę Kasy Prze- 
mysłowców i Rolników Lubelskich 
wydaną na imię Bartłomieja Wysockie- 
go. uż” i 974 


~i 


mieszkaniem do sprzeda- 
ña, Wiadomość w, Administracji. 


'gubiono kartę poborową wydaną 
przez komisję w Lubartowie na 
ię Stanisława Sycha. 95 
gnbieno portfel z gotówką około 
30 zł. podł 2 weksle po 200 zł. z 
podpisem Stanisława Zarzyckiego któ- 
re unieważnia się. i 95 


legitymacją, oraz we- 
ksel podpisany przez Jana Gołębiow- 
skiego na zlecenie Wawrzyńca Zawo- 
ry, st, sierżanta. Weksel ten unieważ- 
nia się. Łaskawy znalazca zwróci do- 


gubiono dowód osobisty i kartę 


- emieśln na imię Aleks. No-| 
© KO i 953 | 


wakowskiego, - i 


Z” 


z kuchnią. Wiadomość Przemys- 
łowa 20. Pracownia sfetrów. 982 


20 zł. dziennie 2—3 godziny przy- 


jemnej i nie uciążliwej pracy|. 
domowej zapewniają WP. pod gwaran- | 


cją powyższy zarobek, Stanowczo 
uczciwa propozycja. Informacje i cen- 
ny materjał do pracy udziela i wysyła 
się do meser d na plowincję o 
po nadesłaniu 2.50 zł. (Znaczki pocz- 


towe lub przekaz) Firma „Carbon“ 


wł. Jan Płużkiewicz, Gdynia. 937 | 


i ih | 


ywodu wyjazdu odstąpię pokój | 


radykalnie 
usuwo piegi 
qoofemzrię, 
WQOY JAWĄ | 
ZMROTIZCZAŃ 
SME WTCY 
cery. 


tara Wies — 


Piękne Parcele Leśne 


są zaraz do nabycia pomiędzy Otwockiem a Celestynowem. 


Komunikacja dogodna. Stacja kolei na miejscu w lesie. 
Starodrzew do 100 lat. 
Działki wszystkie zalesione od 750 m.23 do 3000 m.? 
Sprzedaż na raty. 
Zgłoszenia i informacje: Główny Zarząd Ordynacji Zamojskiej 
Dział Parcelacji od godz. 11—2-ej i od 5—7.ej po poł. 


WARSZAWA, ŻABIA 4, tel. 2-89. 
Prospekty z planem wysyłamy na żądanie. 


© 
| 
| 327 
© 
« 


Spiesz się... 


po los I. klasy p. 


21-ej Państwowej Loterji Klasowej 
do najszczęśliwszej popa k 
| a 
W. Kaftal i SE 
Katowice, ul. św. Jana 16 
Konto w P. K. O. Nr. 304 761 
ODDZIAŁY: 


Bielsko Tarnowskie Góry 
Wzgórze 21 Krakowska 7 


Główna wygrana KĘ) M 


Król. Huta 
Wolności 26 


zł. 750 000.— 


Ogólna suma wygranych 


zł. 32 000 000.— 


na 210000 losów 105000 wygrywa, 
a więc co drugi los!! 
Cena losów niezmieniona! 


sm. mm sama aiw zana mk 
Cały los Pół losu wierć losu 
m. 40— || s. 20. | | zł. 10— 


W zeszłej 20-tej loterji 


znów padły u nas 


A JERE FER 


zł. 80.000.— na Nr. 76 144 
zł. 40.000.— „ „ 152 031 
zł. 20.000.— „ „ 152 297 
‘zł. 15.000.— „ „ 162 954 
zł. 10.000.— » » 103 537 


| oraz cały szereg wygranych po 
zł. 5.000, 3.000, 2.000, 1.000 i t. d. į 
na kilka miljonów złotych. 


|. Szmośie stale spryja naszym graczom! 


é i przesłać nam w 
"ka, Katowice Św. 
po Zł. AN połó 


..siieenes 


Do 


